
18 GŁOS D Z IE W C ZĄ T  POLSKICH

Meschler, jesl duchową, lepszą cząstką żydia ludzkiego i ozyni człowieka ezernś
0 w ie le  wyższeni i wspanialszem, aniżeli on się ńazewnątrz wydaje. Zależy ono 
na uczestnictwie duszy w  czynach zewnętrznych, na współudziale w nich
wnętrza, ducha ludzkiego i  to w  kierunku wyższym i nadprzyrodzonym.

Siad polega ono foaidewszyetko na czystości serca, oraz na unikaniu
wiszystkliego, co nas może uczynić niem ilem i Bogu, a w ięc na unikaniu wszel­
k iego świadomego i dobrowolnego grzechu, a co za tern idzie, na przestrzeganiu 
należnej czujności i n‘a uwadze'••skierowanej na porywy serca. Dalej polega ono 
ną tenn, byśmy się .pilnie starali zewnętrznym uczynkom naszym nadać blask 
unoty i zasługi przed Bogiem przez wzbudzanie dobrych intencyj; wreszcie na 
pielęgnowaniu bezpośredniego obcowaidą z Bogiem przez m odlitwę w  pewnych 
godzinach dnia“ .

Jakżeż wspauiałem i szezęśłiwem lmisilało być życie Św iętego! Wszak 
św. Jóizef ustawicznie patrzał na Zbawiciela i  Matkę Boga! W spólnie z Nimi 
przestawał i pracowhl. Wszystko więc, oo się dokoła niego działo, na oo patrzył, 
etzago słuchał, to były przecudne tajemnice miłości Bożej, źródła łask, objawień, 
mądrości, dobroci i piękna. To też św. Józef cały wewpjętrzinie jhsnośoią Bożą 
promieniał — jest przeto <jakby przez Boga samego przeznaczony nam na pa 
troiła, które z w o li Bożąj znajdujemy się w  startigStiik zbliżonym 'dgjłpolożania 

Józefa, a k iedy nam tęskno, ^ę nie możemy nic okazałego zdziałać, po­
wiedzm y sobie: św. Józef byłs"ezamś więcej, a nie tęsknił sobie, że był nieznany 
nikomu i nic nazewmątrz w ie lk iego nie zdzfalał.

„Szczęśliwy, kto sobie patrona, Józefa weźm ie na w zór i opiekuna"!

0! Józefie ratuj nas w życiu, śmierci, każdy czas!
■'Jj e z u s, M a r j  a, .1 ó z e 1', to trójca Imion najświętszych i najczcigodniejszych, 

jakie usta katolickie od początku w iary  chrześcijańskiej wymawiały. Z tą 
trójcą Im ion: J e z u s ,  M a r j a, J ó z e f ,  szli Apostołow ie ną podbój światli 
pogańskiego dla w iary Chrystusowej. Te tilzy im iona wymawiSjbe, si'ab Aposto­
łow ie m erweze ziarntozko Ewangełji--" świętej i jednali tysiące wyznawców dla 
wiairy Chrystusowej.

y“ Im iona: J e z u s ,  M a r j a, J ó z e f  od pienvszych czasów chrześcijaiistwh 
były zawsze łmionaapi najświęfezemiii' i najnkoohańszemi. Wyrńawiali je chilze 
ścijanie przy codziennych pracach i zajęciach’, wymawiano je w e wszystkich 
cierpieniach, dolegliwościach życiowych. Przy pomocy tych Im ion Odrzucano 
najdotkliwsze pokusy, kojono smutki i utrapienia życia tego.

Dnia 19 martia* obchohdzi Kościół katolicki święto św. Józefa.
Cóż każda.'dziewA;zŚpa polska i sługa katolicka winna wiedzieć o świętym 

Józefie, Fajtronie wszystkich robotników i robotnic chrześcijańskich?
l*łsmo święte nie w ieie^ łnów i o św. Józefo, ale i to, co mówi, wystarczy, 

byśmy się  do Iw . Józefa z największą czcią i miłością wszyscy odnosili. Pismo 
święte, mówiąc ó'ŚW. J ózef f& S  nazyiwła go „ m ę ż e m  is p r gę.v i e di. i w  y  m“ . 
Być zaś mężem spżW ied liw ym , to femaozy <l>4e. co b y «  ś w i ę t y m .  Św.  J ó z e f  
był sprawiedliwym, czyli oddawał wszystko!! oo Bogu i ludziom s ieg  należy. 
A  wr <em właśnie tkw i prawdziwla świętość. Świętość św. Józefa była tak 
wielką, że O jcowie święci są zdania, że żaden ze świętych w  świętości nie 
dorównał św. Józefowi. W szystkie ca fsS  i w iara żywa i gorąca miłoś<T,-Boga, 
pokora głęboka i umiłowanie w  modlitwie, poddanie się w e wszystkiem woli 
Bożej i inne cnoty zdobiły tę'- przepiękną dus‘zę św. Józefa. Cieszcie sió zlateni. 
Dziewczęta polskie, że tak w ielk i 'Święty jest Patronem i Opiekunem waszym.

Św. Józef nietyłko był najświętszym, ia(le i  m a j g o d n ile.j s z y  an fze 
wszystkich ludzi na ziemi. Bóg i Trójca dała wybiera Jego jedfiego z m iljonów 
hłdiri na męża i Oblubieńca Nieskalanej Oblubienicy, Panienki Marji.

Ta, co byl'a Matką Boga samego, Jezusa Chrystusa, ta Królowa nieba
1 ziemi, niesKąiałffl wr poczęciu i życiu calem nawejf- najmniejszym proszkiem


